
Rok I. Gdańsk, Katowice, Kraków7, J vvóv , Łódź, Poznań, Warszawa i WPno N r. 6

dnia 1 października 1936 r.
Opłatę uiszczono ryczałtem

'Adres
Redakcji i Administracji 

Poznań, Matejki 61 
Konto poczt. - rozraeh. tylko 

mila prenumeraty Rh 50.
Prenumerata:

r o c z n i e ..................... zł 6,00
kwartalnie!' . . . .  „  1,50
pojedynczy Krnuer . 0,25

Ogłoszenia: 
drobne: 1 słowo 10 'gr,

napis 1 słowo 20 gr 
reklam3’ : J/« straty 10 złot^chty 

100 mm Icay. 0,30 zł.
wychodzi 1-go i 15»go każdego miesiąca

O DKR YTE KARTY
psYkcja o przyspieszenie uchylenia dekretów 

y; listopada i grudnia 1935, prowadzona przez 
ZfżEśze.nia Emerytów, poparta piftć-ż ki akowską 
Grupę r-egionalną Pf|yoAv i Senatemny a w końcu 
piżmz ^rgólnopolski Zjazd P r^^ów  ZrzJE^eń 

Aemęrycibieh, odbyty w Posnar.iu dnia 8 września 
—  doprOAvadziła chi odkrycia pewnych, do- 

lychelas nieznanych kańt] które podaj-em} pod 
obenę Ogółu społeczeństwa.

Rząd osiągnął równowagę, budżetową, ale 
jakim kosztefb? -Kosztem pogwałcenia prawa 
i sprawiedliwością kosztem odebrania środków 
do życia najbiedniejszym i najgorzej uposażo­
nym, skazanym jfclynie i wyłąezni(£na te nędzne 
pobory, tylekrotnie już obcinane i redukowane, 

przymiorającym głodem z .swoimi rodzinami, 
beż uszczuplenia jednak uposażeji i dodatków 
służbowych i funkcyjnych. tyntyktórzy.wuódą wy­
godne i beztroskie życie.

Oszczędność i '.surowe życie zagifco^pwano 
w Państwie tylke do em,e.r,} tów.

Czekaliśmy,, że krzywda zostanie ijfaprawio- 
na, ufaliśmy, ze przyrzeczenia i zapewnienia 
składane wobec naszych delegąoj j są sacK&re, ż<̂  
Rząd poważni^ myśli o wyrównaniu wyrządzo­
nej nam niesprawiedliwcgoi nową ustawą om&J 
rrtalną,' dziwiliśmy^&ię tylko, dlaczego mimo 
przyrzeczeń, nie powołuję7, się do Komitsji mają­
cej opracować nowe podstawy prawą^emerytal- 
lfego, przedstawicieli ZrżSszŚm Emerytów.

Z ciekawością i niepokojem przyjęliśmy za- 
pr^zen ię; Posłów do odbycia w dniu 14 wrześ­
nia br. konferencji u Pani. Wifoepremieja i Mi­
nistra, Skarbu, która miała na celu wspóhiełóinó- 
w i fenie punktów7 zapatrywania na zagadnienie 
emerytalne.

W Wa r.s®awi e Ł p  o tkaliśmy jprzeds tawnei eli 
Stałej Delegacji PÓMrioh Zrześzeń E m ery ta l­

nych", wybranych na Zje.ździe Preaejgów* w- P o ­
znaniu,liSftto pp. .Tokarskiego z AYarszawy, Dra 
Spissa i Mg. Nyczń z Krakowa, Dra Hu tli a &e 
Lwowa, Goepferta z Katowic, Szkockiego 
z Bydgoszcz}, Gizellę z Poznania oraz pp. po­
słów- Mroza z Poznania, H offm ana z Tuicka, Po- 
cbmarskiego i Jahodę-Żółtowskiegp z Krakowa 
i Tomaszkiewicza z Warszawy.

K onferencja u Pana W icepremiera trwają- 
J H I  Pól' godziny, po wyjaśnieniach Delegacji sta 
ła się jlaważną iiazczerą wymianą zapatrywań na 
sposób r o zawiązania zagadnienia emerytalnego 
w Polsce. —  Pan Wicepremier??ubolew-ając nad 
tern, że ilość/ emerytów wzrasta nadal V  sposób 
nicproporcjonalny zwrócił uwagę, że j ^ t  już 
o wiele, leniej w Polsce, że ukrógjł wńele niepo­
trzebnych wwdatków7 rozrzutności, a ay końcu 
wyraził się. że ma szczero zanńar naprawić 
krzywdę wyrządzoną emerytom, prosi delegację
0 przygotowanie projektu jednoktej ustąwy 
era-erytalnejw, gdyż dotychczasowy projekty- -Igo 
nie zadawalają, zapewnił;^jsAwoje j przychylności
1 przyrzekł po poAvroeie z urlopu, a więc z po­

czątkiem  października zw ołajijesżcze faz dele­
gację, która winna przyjść z konkretnym pro- ' 
jektom załatw ioma całokształtu zagadnienia 
emer\talnego.

P i Di- Spiss zawia.djomit Pana AYlcepremie- 
ra, żRjbS&ni tu delegaci repirę-zfentują Zrzeszenia 
Emerytalne s całej Polski i są wyrazem ogółu 
eiBmjtóic, albowiem Arybrani zostnli na Zjeździe 
w .Poznaniir^AY którym ucz-estniozyb przedstaw^ 
ciele./;35 miast polskich, zastępujący 211 »toAva- 
rzyśzeń emeryckich ze wszystkićh Avojew6dztw, 
n:ie wyłączając województwa Awarszawskiego, 
k tó i^ o  przedstaAwiciel webo^żi również av skład 

•niniejszej delegacji, ay osob'e p. Stanisława Rio- 
karskic^gti.

Na uwagę Pana 'Wićepremję^a, że Ava'r- 
szawskie Zrzeszenie Emerytów będzie miało 
znowu pretensjei iż nie zostało zawiadomione
o. dzisiejszej konferencji, delęgat z Poznania 
Awyjaśnli, ńe wrąi'szawskie Zrzeszenie reprezen­
tuje ęuLkomą garstkę ludzi, że na swojem AYifd- 
nem zebrtuku w dniu 4. Bpagwcft br. AYłaśnie 
utyskiwało, żę wjszyćtkie stoAvarzyszenia opu­
ściły jego szeregi, zatem nie/ma prawa tęprezen- 

-/toAYania ogółu emerytów- i obeciitew.proAYadzi 
iy llo  akcję dywersyjną ,, przńeiAY stawiając się 
ostro £-0wizji ni-esłussmS-cb emerytur, która 
uznana została przez'Ogół emerytów. jako jedy­
ny i wdaściAA-y środek odciążenia Skarbu Państwa.

Twierdzenie Awarszawskiego ZrzSszenia, iż 
reprezentuje 40 stowarzyszeń,’̂ są ezozemi.przo- 
cliAvałkami, a n-apeAYno+fe 40 stoAYarziysjżeń, o ile 
by naAvet istąiafj na papierze, n.i.e liczą tylu 
członków, ilu liczy naprz\kład jedno Zrzeszenie 
lwowskie lub poznańskie. —  Warszawskiego 
Zrzeszenia nikt dotychczas niei. pipoAYażnial do 
Acystępowania ay imieniu Ogółu ęptiei '-tów, ISFesz- 
tą pr»e.»iAYstaAviając się życzeniom ogółu (Kiery 
tów straciło z nimi kontakt i pf$Avo Avystęp|wa 
nia av ich imieniu.

PonieAvaż Pan- ATieepremier prosił, by
0 szczegółach kńnferenaji nie daAvanó wywiadów 
do dziennikÓAY, przeto Avstrzymujemv się na rak 
zi.e-cfd omaAeiama detalóav jiuśJcze-gólnyeb prze- 
mÓAYień i AYyjasnień, a ograniczymy gię tylko do 
tego, iż zosta 1 i śm }Ł ld  er o wan i do naczelnika ayy- 
d/uału emerytalnego p. Linkęra, który miał. nam 
udzielić wyjaśnień na temat przygotoAyanegO 
projektu ustaAwy, który miałby tAvorz,ć dla nas', 
wytyczne do opracow an ia  nowego projektu, oraz 
poiiifonnoAi ać ojAYysokości kredytów przeznaczo­
nych na obsługę emerytur.

D.a Linkara udaliśmy się dopiero następ­
nego filia , AYzględu na spóźnik|4ą' poro i tu 
doAY ledzgeliśmy się/łże noAYa ustawa ni'ę zaAYiera 
AYcale polepszania naszej .loli^jale ją znacznie po- 
Igars.za-jak o tęm niżej,

Na konferencję u p. Luikera jawili sip. 
pp. Dr łfutb, GoepEert, łbekarski, Szkęi#:! i (k- 
zella.

Pan Linker d u żo  móv,-ił o sa m y m  ]irojekcic, 
zan im  zdradził A viadom ość, że noAYa ustaAwa 
emeiwtalna o b e jm u je  ])'ostadioAvienie. iż lata 
służby av jiaństwach zaborczych Uczą- ssę. tyilrę 
w %  częściach.

Jesteśmy przeważnie Ayyrozumiali dla wad
1 błodÓAY drugich, alboAwiem AYiemj^że i nm ma­
my Avady, które drudzy' znosić muszli. Dlatego 
chcleliłrramy Awciągać z z-etknięcia się z p. Lin 
kerem jaknajmniej ujemnych cech oAvego spot­

kania, chcielibyśmy omijać aa'rażenia ^feobi&fŚf 
i stworzyć bezstronny obraz tegó, któręjnu eme­
ryci mają do zawdzięczenia oba dekrety, jakotąż 
po's‘tanOA\ ifeniaj noAYyeb ''przepisów ustaAYOwycb, 
zmierz,ającye.b do usank-cjonoAYania bezprawia.

DziAYna 'i'zecz, że ludzie nadający sobie pb.w 
z-oią- silnej: woli, energii i sta.noAYcźtości ulegają 
ay chwilach krytycznych swoim namiętnó^gjoni 
i uczuci rąb, a btraciwszy zimną krew i panowa­
nie nad sobą popełniają błędy nie d%ódrobieniat

Kiedy rozmoAva zeszła na temat zasadniczych 
AYyrokÓAY NajAYYŻszego ..Trybunału Administra- 
cyjnego, ofzekagąOych, że onnerytojk obowiązują' 
ie uslawj), kfó^ę obnicięsytcafy w chwili prźgj- 
ścia w stan spoczynku, orOiz 'tofanmirią-cyok, ąe 
prmca emerytów .nabyte na p o s ta w ie  dawni/Ph 
ustaw, nie^nogą być zmienione na ich rśeho- 
rzyśc nowi/mi przepisami,-a w It/ońcii, że: dekrsi 
nawei mocą ustawy nieźjesł ustawą a ty lk<>- 
dekretem, podlegającym rozpatrvAvaniu N. 
na^: interlokutor straci^SianowaniCrdo tego stop­
nia, że potrzeba było prosić go kilkakrotnie o za- 
clioAvanie spokoju i zniżenie -głosu.

Roiiwtowany oŚAviadczył aa- końcu, ^e o tych 
sjiraAyacli nie m off dyskutÓAAT-ąć z niepraAYniką-'’ 
mi, a kiedy zw-rócono mu UAvagę, że ay Polsce są 
Al iii.iiSt,roAvie, nie mającą- ul|.ońezo:iiyc4i.7jR.a.AV, któ- 
iza  minioto są dobrymi Mkukstrami, z drugiej 

YZaś st.rouą- istnieją prawnicy, l& rzy  AAWszukują 
ay praAvio tylko najoieńin.ie;jsze' punkty i V\Ho- 
rzystują je na szkodę bliźnich, gafecił delegacji, 
bj7 przecz} tałajjsobnS „Strzępy me]dunk*ÓAv“ . Nie 
AYieriiA- oo p. tyink.^' chciał ip.rzez to jiOAciedzi^e?

„S t ' zę.p.y meldunkÓAY" nietylko ^ozytaliśmĄ-, 
ale je często cytujemy ay „Em erycie" i  bardzo 
żałujemy, że artykuł nasz zamSśzezonA' ay nu­
merach 2 i 4 „E m eryta" pod tytułem : k!Czy ob­
cięcie lat służby ęmerytom było koniecznej"'; 
uszedł jego UAvagi.;?.Takie rzecz}7 p.OAYinien bez- 
AYanmkoAYo czA dać.

RaAAet emeryK, ntórzy w i ei Izą, że życie to 
odko aa alka i trud, to zniaganfe sio z pi zeciAAmo- 
sciaun, - mają pewne, ograniczone kwantum 
cierpliwości i AYytrzymałośei na yciosy, które 
av iiićdi AYalą u i eza służenie.

Przeciągnięcie tej AYytrzymałośei. nie ję f e '  
AYskazane.

Dlatęgp delegaci zakomunikowali o AAwnikiT 
konferem ji u p. Linkera tym Posłom, którzy ' 
biali nc wał ay konferencji u Pana AAdicepremicfa 
listem, którego dnspowmr treść poniżej przyta­
czamy :

Poznań, dnia 18 września 1936 r.
Stała DrJef/ncja Polskich 

Zrzes-zeń Einer/jialnjjch 
Poznań, Spokojna 11

Do
JW iełm  oini/ch Panów Posłów członków K om isji 

iinisterialncj dla zaijad-nicnia cmerylahiec/o iucĘpst- 
niłóic konjcreiwji u Pana W iceprem iera w dniu 

l i  września, bm.
Jaśnie (] iehnom i Panowie Posłow ie! -

Po świrach pc/upch y&zpczli wości, wypowiedzią- 
riych do nah w dniu 14 bm. ?' przyrządzeniu przezSPa- 
■m W iceprem iera, że nasza sprawa znalazła lONiego 
zrojfcimitnie, że jednak my powinniśmy dopomóc do 
ioznna.zoPia tępo łrudnego zagadnienia pfisez przy- 
rjohrmanie 'projektu nowej: ustawy em erytalnej i że ś

Numery „Emeryta ‘ od Nr. 1 do 5 wyczerpane.


